
Cena zl 5 Dwie metody 
P·owoli, · jak gdyby z oC'ląga,niem, 

wyni1ka·jącym z bra·kµ .••·g:umentów, jak 
gdyby w obawie przed własnymi oby 
watelami, gnębionymi p!anem Marshal 
la, ukazują się w prasie kapl1alistycz­
ne j plerwsze gtosy o utworzeniu Ra­
dy Wzajemnej Po,inocy Go·spodarczej. 
Politycy i publicyści kapHalistyczn.i tłu 
maczą się, dlaczego zgodziili s!ę na 
·plan Marshalla, dlaczego poszli na wa­
salizację swych krajaw w.obec Sts1nów 
Zjednoczonych. · - · 
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Temu plan.owi pirzedwstawia metodę 
współpracy pańŚtw ludowych, ze Zwlą 
z.k·iem Radziecki,m na czele, komen· 
t~rz radia ll'loski.ewskiego·. Komentarz 
te.n przytaczamy w obszernym· skrócie. 

Spotkanie Stalin -T·ruman? 
W okresie po·wojennym narody mia­

ły możność, na konkretnym dbświaticze 
niu wieloletnim sprawdzić dwie meto­
dy, dwa typy międzyna.rodowej współ 
pra.cy ekonomie.mej. Jednym typem 
jest „wspó~praca w ran_u:ch pla1nu 
MarshaUa". WspMprnca ta ma na celu Pakt p~koJu, rozbrojenie i porozumienie w spra.wie Niemie.c~ - Wywiad 

· p1zedstawlciela prasy amerykańskiej u Generalissimusa Stalini . 
pozbwien·ie krajów. korzysta,jących z · 
pomocy ame1ykańskieJ, suwerenności 
państwowej, sztucz.ne zahamowanie 
rozwoju ekonomkzneQo, obniżen!e 
stopy życiowej mas luc.jowych. 

· W .dniu 27-go stycznia Generalissimus 
$.talin ud;i;ielH odpPwiedzi n11 pytania, sta­
wiane prźez dy.rektora n•e:r:elnego agencji 
amerykańskiej . „International .News Sęrvi­
~e" na .Europę, pana K~gsbury ~mitha. · 

PIERWSZE PYTANIE: ,- · Czy· Rząd 
ZSRR g0tów ·będzfe I'.~zpatrzyć sprawę· ogł-0 
szenia wspólnej z Rządem Stanów Zjedno­
czonych deklarą.cji, potwierdzającej, że ani 
Jeden, ani ~rugi Rząq nie :rnąją .zamiaru 
1:1ciekać się do wojny przechyko sobie? 
. · ODPOWIEDŻ: -.Rząd R~dziecki gotów 
b~rłby rozpatrzeć sprawę ogłoszenia takiej 
deklaracji. 

I ODPOWIEDŻ: - W wypadku respekto„ 
wania przez Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Francję warunków przedstawio­
ny~h w trzecim pytaniu, Rząd Radziecki 

1 
nie widzi przeszkód do zniesienia ograni­

i czeń transportowych z tym jednak, by rów 
i nocześnie zniesiono ograniczenia transpor­

CZW ARTE PYTANIE: - Czy będzie pan 
gotów, Ekscelenc3o, spotkać się z prezy­
dentem Trun-::mern w jakimkolwiek bądź 
- dogodnym dla obu stron. - miejscu dla 
omówienia takiego paktu pokoju? 
ODPOWIEDŻ: - Oświadczałem ]uż daw 

towe i handlowe, wprowadzone przez trzy niej, że przeeiwko spotkaniu nie mam za-
mocarstwa. I strzeżeń .. 

Swiat powojenny zna również famy 
typ wspó)>racy ekonomicznej, wspó!­
pracy, opierającej' się o zaisady demo 
kratyczne. Między Zwiq,zkiem Radziec· 
kim a kra,Jami demo·krcfcji ludowej za­
wiązała się · wsp,ótipraca ekonomiczna, 
O'P,arta na ca·łkowitej równości stron, 
na posza.nowaniu suwere·nńOści ~źde 
go pańsnva. 

Sekretarz stanu USA Dean Acheson wyraził „żal z powodu utworzenia Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej". No wa organizacja przyczyni się do dalsze­
go rozwoju gospodarczego ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

Takieg·o rodzaju współpraca pomo-
11 gła kraiom demokracji ludowej i Zwią 

zkowł Radzieckiemu przyśpieszyć od­
budowę i rozwój swojej gospodarki 

. narodowej. 
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Celna strzała 

Utworzenie Rady . Wzajemnej P·cmo­
cy Gospodarczej spoczywa na trwa­
łych fundame.ntach, osiągniętych Już 
dotychczas i ma na celu reali.iacJę Je­
szcze · sterszeJ współpracy ekonomlc? 
nej i WUljemnej pomocy między Z'SRR 
a krajami demokracji ludowej. 

Narody oboru demokratyc?11ego wł­
ta1a ro1 Hrzenf wsp6łprąc:v ekon·o­
micznej I wza]emneJ po.mocy, albo­
wiem niesie im wzmożone tempo od· 
budowy ekonomk.znej oraz r·ozkwit 
dobrobytu. Utworzenie Rady Wzajem-

. nej Pomocy Gospodarczej świadczv o 
tyll'I, że· w życiu międzynarodowym co· 
raz bardz,ieJ umacniają się n:>we za·sa­
dy stosunków gospodarczych, opiera-

. jących się o przyjaźń, współpracę i po 
moc wzaje111ną, tudz·ież o wolę naro­
dów· utrwalenia pokoju i bezpi.eczeń· 
Stwa. . 
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DRUGIE PYTANIE: - Czy Rząd ZSRR z s R R k • • .,. • .,. 
b,ędzie gotów p-0djąć wspólnie z Rządem o cze UJ e WYJ as n Ie n Stanów Zjednocżonych kroki ski_erowane .. 
ku urzeczywistnieniu tego pę.ktu pokoju, 
takie kroki jak stopniowe rozprojenie? 

ODPOWIEDZ: - ' Oczywiście. Rząd d N •• • • • t • k , b 
ZSRR mógłby \\'.Spółpratować z Rządem 0 orwegJJ W sprawie JeJ S anOWJS a WO ee 
Stanów Zjednoczonych w podjęciu kroków, ,,paktu atlantycki• e.go~' skiel"owanych ku urzeczywistnieniu . pak-
tu pokoju i prowadzących do stopniowe­
go rozbrojenia. Jak donosi z Oslo agencja Tass, dnia 29 

stycznia ambasador ZSRR Aianasiew odwie­
dził generalnego sekretarza norweskiego Min. 
Spraw Zagranicznych SchiJstada i oświadczył 
mu. co następuje: 

W związku z ukazaniem się w prasie donie 
sleń. że Norwegia zamierza przystąpić do pak 
_tu atlantyckiego, Rząd Radziecki polecił mi 
złożenie następującej deklaracji: 

•• Według licznlch danych. w 'bliskim czas!e 
nastąpić ma zawarcie tzw. paktu atlantyckie 

go. Jakkolwiek inlcfatorzy tego paktu ośw1ad I Istnieją również wystarczające podstawy 
cmją. że ma on cele obronne, Rząd Radziec do twierdzenia, że inicjatorzy .paktu atlanty-
ki ma dostateczne podstawy do twierdzenia. 
że przygotowany obecnie pakt atlantycki nie 
może przyczynić się do umocnienia powszech­
neg0 pokoju. lecz przeciwnie stanowi ugrupo 
wanie mocarstw mające cele agresywne, co 
znajduje potwierdzenie również w tym, że 
pakt atlantycki powstaje poza obrębem Or­
ganizacji Narodów Zjecłnoczonych i z pominlę 
ciem tej oragnlzacji. · 

ckiego dątą do tego. by wykorzystać powsta. 
nie tego nowego ugrupowania międzynarodo 
wego w celu utworzenia wojskowych baz Io 
tniczych i morski.eh w różnych częściach 
świata. ·w sz'czególności zą,ś na obszarze 
państw. znajdujących się w pobliżu granic 
Związku Radzieeklego, co bynajmniej nie 
świadczy o pokojowych celach tego ugrupo 
wanJia. 

TRZ~CIE PYTANIE: - Czy w .wypad­
ku, jeżeli Rządy Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i Francji zgo­
dzą się na odroczenie utworzenia odrębne­
go pańshva zachoc'!nio-niernieckiego do cza­
su zwołania sesji Rady Min. Spraw Za­
granicznych, poś~ięconej rozpatrzeniu ca­
łokształtu zagadnienia niemieckiego -
Rząd Radziecki gotów będzie znieść ogra­
niczenia, które zostały wprowadzone w 
d · d · · k "k „ · d B l' D I • 1 t Zwracając uwagę Rządu Norwegii na tę sy az~a~~~~i~~~~fa~l

1

Nfe~i!~? er mem a sze szczeno y oszus wa tuację, Rząd Radziecki uwai.a za wskazane 
ł; podkreślić. że traktuje on pakt atlantycki l 

Aresztowanie Czang-Kai-Szeka przy pomocy któreg.o Kuomintang zamie- :;ze:i~:::~:nis~ę p~~~':lza~~~r~ar~c!':~\lZ 
warunkiem rokowań pokoiowych dnoczonych I ma cele, nie mające nic wsp 

rzał Przedłużyć swó,· żywot nego z . interesami umocnienia pokoju. 
Agencja Reutera donosi z Nankinu, "' Wobec powyższego Rząd Radziecki prosi 

powołując się na miarodajne źródła, ~e Agencja „Sinhua" podała dalsze in· Czang-Kai-Szekp narada, na której po- Rząd Norweski o wyjaśnienie stanowiska Rzą 
p. o. prezydenta Li-Tsung-Yen nie formacje o kulisach rezygnacji Czang- stanowiono nie odrzucać propozycji w du No-rweskiego wobec paktµ atlantyckiego 
przyjął apelu rozgłośni dowództwa Kai-Szeka. Jak się okazuje, Czang- sprawie rokowań pokojowych i· udawać mając zwłaszcza na względzie tę okoliczność, 
Armii Ludowej w spra,vie aresztowa· Kai-Szek przed wycofaniem się pozo- skłonnoś<! do porozumien!a tylko po to, że Norwegia ma wspólną gra.nicę ze związk1em 

h d · Radzieckim. nia Czang-Kai·Szeka ł innyc przywó stawił starannie opracowane plany. Pia ażeby zyskać cz?s na przygotowanie 
ców Kuomintangu, uznanych za zbrod- ny te przewidywały obronę Nankinu i noweij milionowej armii w południo· Rząd Radziecki prosi o łnformcję. czy zgo. 

µe są z rzeczywistością doniesienia.prasowe że 
niarz.Y· Szanghaju aż do końca przez siły zbroj- wycb Chinach. Postanowiono również, Norwegia przystępuje do. paktu atlantyckie-

W Nankinie krążą jednak nadal po~ ne gen~rała ~a~·En:Bo or~z, w wyi:;>ad że kiero"Wnictwo pozostanie w ręku go, jak również o wiadomość, czy Rząd Norł­
głoski 0 przygotowaniach do rokowan ku komecznosc.:, zmszczen1a zapasow, Czang-Kai-Szeka, a dla ścigania jego weski przyjmuje w rama.eh paktu atlantyc-
poko)·owych. Na tym tle dchodzi do znajdujących się w Szangh.aju. przeciwn'.ków powołano do życia spe· kiego .iakiekolwil'k zobowiązania. dotycząc„ 

d 1 d · I · • 1· · K i t p utworzenia wojsltowych baz · lotniczyc;h lub zaciekłych sporów między zwolennika~ . Gdy ogłoszono . , e~ ~rac Je _.przewo - cJa ną taJną po tcJę uom n angu. , o- inorskich na swym teryt11rium". 
mi porozumienia a niepT7Qfodnanymi j n:czącego CK„ Ch1nskieJ Part11 Kc~v- licja ta . dokonała · m. in. arru:.ztowan w Schilstad · J;Jfl:vrzekł. że poda t~ rJ„i.-1aracle 
elementami Kuornintan.au.. , • n1stycznej Ma.o-Tse-Tunga, odbyła się u Szang;,aiu. · j do wladollLOŚci Rządu Norw~kiero 
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Sofulis and Co 
nie chcą pokoju! 

Rozgłośnia ateńska nadała odpowiedź 
greckiego reżimu faszystowskiego na 
złożone przed dwoma dniami przez 
Tymczasowy Demokratycm.y Rząd 

Grecki nowe pr?pozycje pokojowe. 
Propozycje te zostały prz.ez faszysfuw 
odrzucone. 

• musn \Yziqć udział całe społeczeństwo. - W roku 1950 
nie będżie ani je·dnego analfabety 

Joonym z najdotkliwszych prze-
jawów pokrzywdzenia dziejowego klas 
wyzyskiwanych jest isłniienic po dziś 
dz!eń w naszym kraju macznej ilości 
analfabetów . . 

Brak umiejętności pisania i czytania 
u człowieka dorosłego jest ciężkim ka· 
lectwem Ż;)lciowym. Po~baw:a ono jed­
nostkę nie tylko możliwości uczestnicze 
niia w życiu kulturalnym, nie tylko 
ogranicza śledzenie procesów zachodzą­
cych w otaczającym nas świecie, ale w 
warunkach życ:a współczesnego jest 

' nieznośnym u.trudnieniem w najprost­
szych codziennych- ezynnościach. 

Jakże często jeszcze na ulicy zdarza 
nam się spotkać człowieka z kartką w 
ręce, który prosi nas o odczytanie po­
trzebnego mu adresu. Trzy znamienne 
krzyżyki w m:ejsce podpisu na urzędo 
wych dokumentach, to żałobny emble­
mat pozostawionych nam w spadku za· 
niedbań na terenie naszych wsi, osad a 
nnwet wielkich tiiast. 

Przed Polską, wkraczającą obecnie 
w pierwszy etap socjalistycznego bu· 
downictwa, problem zlikwidowania 
analfabetyzmu staje jako podstawowa 
konieczność· 

W swoim expose, wygłoszonym na 
ostatniej sesji Sejmu, premier Cyran­
kiewicz zapowiedział rozpoczęcie wiel­
k:e,; batalii oświatowej pod hasłem: 
„ani jednego analfabety w roku 1950". 

Jest to ciężkie, ale dumne zadanie. 
omyślna jego realizacja na przestrze­
i bieżącego rok'u będzie jedną z pod­
taw wyjściowych do realizacji planu 

6·let11iego. Od tej chwili obok linii, wy­
reślającej przebieg wykonania ostat· 
iej fazy trzyletniego planu produkcyj 

nego, biec musi jasna, radosna linia, 
obrazująca nasze osiągnięcia w dziedZi· 
nie oświaty. Pod koniec roku musimy 
osiągnąć takie rezultaty na polu walki 
z analfabetyzmem, aby przyszły rok 
przyniósł ostateczne rozwiązanie tego 
problemu. 

Szkolenie masowe analfabetów jest 
sprawą skomplikowaną i trudną, łąc'lą 
cą się z całym splotem zagadnień, nie 
mających na pozór nic wspólnego z sa­
mą oświatą. 

W całej Polsce dzip.łają liczne kursy 
la robotn:ków i i::hlopów. nie umieją-

nnr1•Plkn „F-xnre.~su" 

cych czytać i pisać, prowadzone przez Trzeba stwierdzić, ze związki zawo­
Ministerstwo Oświaty, zWiązki zawodo dowe, prowadzące w swo:m zakresie 
we i organizacje społeezne, takie, jak walkę z analfabetyzmem, na ogół zdają 
Samopomoc Chłopska, Liga Kobiet, Pol sobie sprawę z konieczności usuwania 
sJd Związek Zachodni i inne. Na swo- czy łagodzenia tych ubocznych trudno· 
im odcinku' energiczną akcję szkoleni.a, ści, powodujących niedostateczną frek­
analfabetów prowadzi wojsko. Do ko-; wencję na kursach. 
ordynowania tej · akcji powołane są spo , Gdzie można - okazują najniezbęd­
łeczne komitety. do walki z aDJllfabe· niejszą pomoc materialną, lub w for· 
tyzmem· I mie ::nterwencj1 ;w kompetentnych in-

Nie w samej jednak tylko ilości kur · stytucjach opieki społecznej. 
sów szkolenia podstawowego tkwi sed- I Było by ze wszechmiar pożądane, 
no zagadnienia. Równie ważna jest aby akcja szkolenia analfabetów, wciąg 
sprawa frekwencjj na tych kursach, nęła do energiczniejszej działalności 
kitóre pozostawiają wiele do życzenia. takie organizacje społeczne jak Liga Ko 
Tu dop:ero możemy się przekonać, jak biet, stowarzyszenia opiekuńcze itp. 
zfożonym problemem jest nauczanie Wokół spraVl.'Y walki z nieszczęściem 
prostej umiejętności czytania i pisania. społecznym - z analfabetyzmem, zmo 

Uczestnicy kursów, to najczęściej lu- bilizować musimy wszystkie twórcze 
dzie ciężkiej pracy - ojcowie i matki . siły naszego narodu. Będzie to jeszcźe 
rodzin. Naukę swoją odbywają w jeden wielki egzamin polskiej klasy 
chwilach wolnych od zajęć zawodo- robotniczej, jej nowy, potężny wkład 
wych czy domowych. Często są to chwi w dzieło kultury narodowej, do której 
le po prostu, „ukradzione" ważnym dostępu broniły jej ciemne siły dnia 
spraw-0m życiowym: wczorajszego. 

Wynagrodzenie za urlopy 
musi być obliczane na podstawie nowych 

- umów zbiorowych 
Wobec wejścia w życie nowych za-1 robku, jaki pracownik osiągnąłby za 

sad 'YY11agrą.dzania _Pracowników - w dzień ~ub __ mie~iąc, gdyby przepracował 
okresie od 1 stycznia do 31 maTca br. pełną dosc dnl roboczych w lutym. , 
nie powinna być stosowana dotychcza· Dla pracowników rozpoczynających 
sowa zasada obliczania wynagrodzenia urlop w marcu, należy obliczać wyna 
urlopowego na podsta~ie przeciętnego grodzenie urlopowe według przeciętnej 
zarobku z ostatnich trzech miesięcy. rzeczywistych zarobków z miesiąca sity 

W myśl okólnika Min. Pracy i Opie- cznia i lutego oraz zarobku, jaki pra· 
ki Społecznej, wydanego w porozumie- cownik osiągnąłby za dzień lub mie­
niu z KCZZ, 1 wynagrodzenia urlopowe siąc gdyby przłpracował pełną ilość 
winny być obliczane ~ oparciu o nową dni roboczych w marcu. 
tąbelą płac. Pracownicy rozpoczynający urlopy 

Pracownik, rozpoczynający urlop w po 31. III. br. otrzytnają wynagrodze­
styczniu powinien otrzymać wynagro- nie urlopowe na podstawie przeclętne­
dzenie urlopowe w wysokości zarobku go zarobku z ostatnich trzech miesięcy. 
jaki osiągnąłby, gdyby przepracował Zasady powyższe nie dotyczą wypad 
odpowiednią ilość dni roboczych w sty· ków wypłacania odszkodowań z-a nie· 
cznju hr· wykorzystane urlopy z 1948 r. Odszko-

Pracownik rozpoczyn.'ający urlop w dowmiie takie należy wypłacić według 
lutym br. powinien otrzymać wynagro przeciętnego rzeczywistego zarobku da 
dzenie weclhtg przeciętnego rzeczywiste nego pracownika z. ostatnich trzech 
go zarobku ze stycznia br. i tego za· I miesięcy 1948 r. 

, , 

Odpoiwiedź zawiera szereg ordynar­
nych zwrotów pod adresem Rządu De· 
mokratycznego i jego ,Vojsk. 

--u-

Min ds zen ty 
przed sądem 

W Budapeszc:e podano w sobotę do 
wiiadomośd, że proces przeciwko Mind­
szen ty'emu i wspófoskarżonym rozpo­
cznie się w dniu 3 lutego przed Wę­
gierskim Trybunałem Ludowym. 

Nowi · sędziowie 
obejmą wkrótce urzędowanie 

W Sądzie Apelacyjnym 'Y Warsza­
wie z siedzibą w Łodzi odby~ się egza­
min sędziowski pod przewodnictwem 
prezesa Sądu Apelacyjnego, Dobromę­
skiego i przy udziale przybyłego do Ło­
dzi przedstawicie1a Ministerstwa Spra 
wiedliwości. 

Do egzaminu przystąpiło ogółem 23 
aplikantów sądowych z k]ku miast 
warszawskiej Aplikacji. Z wynikiem 
dobrym egzamin zdało 19 kandydatów, 
którzy w najbliższych dniach m;anowa­
ni zostaną sędziam~ w różnych są-
dach. (a) 

-xxx-

8,5 mil I ona par obuwia 
wyprodukuje w b. r. prze-"" 

mysi skórzany 
Przemysł obuwiany planuje wypro­

dukowanie i rzucenie na rynek w cią· 
gu roku bieżącego 8,5 miln. par obu· 1 

wia. W ten sposób obuwie mechanicz·. 
ne stanow.'.ć będ7.ie ok. 80 proc. ogólnej 
produkcji obuwia. 

Jednocześnie państwowy przemysł 
obuwiany rozszerza znacznie asorty• 
ment swoich wyrobów, wprowadzając 
do planu produkcji na 1949 r. obuvvie 
kolorowe or32 ohuwie ze skóry świń· 
skiej. 

Istniejące jeszc-ze w parku maszyno­
wym fabryk obuwia luki, będą uzupeł­
nione w bież. roku przez zainstalowa­
nie nowych maszyn. 

Z.AZDROSC 
·nigdy samej, nie mogłem więc zrozu- J kiem wyjątkowym - odezwał się Cho­
mieć, w jaki sposób zawarła majomość' c:ef1.. - Sądzę, że niewielu jest męż­
z tym pilotem i gdzie się z nim widy- czyz.r. pozbawionych, tak jak pan, uczu­
wała. Bo przecież, gdyby nie znała go cia zazdrości. Czy pan doprawdy nigdy 
bliżej, nie uciekłaby z nim!. .. To wszy- nie był zazdros•ny o żonę? 

Szumski, czterdzi.estoleińi, 
rzystojny mężczyzna, musiał być wiei 
im fachowcem, skoro został kiero"v'{ni 
iem kliniki „Esku·lap". 

Awans ten był bardzo słuszny, bo do­
ór Szumski kochał swój zawód i bar 
o troskliwą opieką otaczał zawsze 

szystkich swoich pacjentów. 
Tego dnia obchodząc jak zwy1kle w 
łudnie szpital, zatrzyma·ł się przed 
ko jem numer. pięć i zapy1al pielę­

:iiarkę: 
- Jak slę czuje Chocień? 
- N i eźle , pan ie doktorze! - odpar-

i'a pielęgniarka, a doktór wszedł do po 
koju. 

W łóżiku leża·l młody, przystojny męż­
na z obandażowaną głową, który 
vidok lekarza uśrniechną.ł się_ lekko 

Jak się pan miewa? - zapytał go 
arz. 

Dobrze, zupeł;nie dobrze. 
- Operacja udała się znakomicie! 

Sądzę, że za tydzień będzie pan mógł 
opuśc ić . klinikę. Mam nad.zieję, że Już 
pan nigdy nie zrobi podobnego g'ł~up­
stwa ! - odezwał s i ę znowu doktór 
Szumski. 

Pacjent mWczał. Zmierzył lekarza 
przenikl)wym spojrzeniem i po paru 
chwilach szepnął: • 

- Nie wiem. Ja bez niej nie potra-
fię żyć!.., • 

- Przestań pani - zawoła,ł lekarz;. 
- Mm:i &ie n;m wrASzde 01oamieta~I 

Jest pan mł·ody, przystojny i z pewno- stko jest na1prawdę bardzo zagadkowe... - N!gdyl 
ścią szybko pan znajdzie inną kobietę, - Z pańskich st.ów wynika, że ogra- -- A czy nigdy nie podejrzewał oan 
która go szczerze pokocha. niczał pan jej wolność. jej. ~e w nieodpowiedni sposób S:Ję-

- Nie ... To jest n i emożl;we ... Ja o - Tak jest! Miałem ciągle złe prze· dza czas? Czy pańska małżonk.a nigdy 
niej nigdy nie za.pomnę„. czucia i nie ufallem jej n:gdy. Czasem p::im nie okłamała? 

- Gdy mi powiedziano, że pąn tar- nawet, kiedy wychodziła sama, śledzi- - Sądzę, że nigdy! 
gnął się na życie przez kobietę, nie łem ją i dlatego nie mogę zrozumieć, Chocie1\ spog!ąda;ł z podziwe>11 na 
chciałem w to wierzyć! W dzisiejszych kiedy zawarła znajomość z tym drugim. lekarza. 
czasach mężczy:hni nie traktują już tak - Metoda pańslta była niezupełnie - I zawsze pozostawiał pan jej swo 
poważnie spraw mi'łosny1ch. dobra! - przerwał mu leka.rzo. - Kobie bodę? - odezwał się mowu po p:ir:.i 

- Odeszła ode ·mnie - szepnął pa cie należy zostawiać pełną swobodę. chwilach .. 
cjent - spędziliśmy rok pod jed~nym · Powinna wiedzieć, że mężczyzna nie o- - Zawsze, mój panie! 

.dachem. Bylem dla niej zawsze najlep- bawia ·Się, że ona może go opuścić. 1 - Pair. jest s.zczęśliwym cz.łowiekiernl 
szvm mężem i wydawało mi się, że zdo właśnie za. tę swobodę, jaką im daje- - Sądzę, że wszystko właśnie za-
byłem .sobie jej serce„ .. A t~m~zasem my i _za ~?szą, ~e tak pow!em. ws·2ania- wdzięcza·m ternu. że nigdy mojej żony 
o.n~ uc1ekfa pe"".'nego. dni.a .z J~k1:i;ś. Io'. łomyslnosc, kobiety przywiązują się do nie śledzę i że jej ufam! 
nik1~m . Zostawiła mi kroc1utb l1scrk 1 nas. . „ • W tej chwili weszła do pokoju ;::ie­
kon1ec. - Nie potrafi.bym stosowac tej me- lęgniarka i zawiadomilła doktora że 

-: Należało .wów_czas szukać ~·nnej !ody.„. . . . . : przyszła żona i czeka właśnie na niego 
kobiety - powiedział dr. ·szumsk1. - - A ja ją stosuję · z wielkim powadze I w korytarzu. 
?apewniam P.ana, ż~ g~yby się pan ~a- niem! -: ~śn;iie~hnął się. lekarz.. . . . Doktór Szumski nie śpiesząc si1, po­
interesował inną niew~astą, zapomniał . Choqen spojrzał nan z z:ic1eKaV'11e- zegnał swego pacjenta, a wychodząc 
by pan szybko o tamte). A pan tymcza- niem. z pokoju nie domknął drzwi tak że 
sem w r~z~aczy strzelił s·obie w głow~. - Jak dawno jest pan żonaty, panie przez sz~roką szparę zobaczył' Cho~ień 
Czy pan wie, ze gdyby kula poszła ni- doktorze? żonę doktora. 
żej o kilka milimetrów, by1oby już po - Od dwunas'.u lat. . . Chocień prz.yjrzał się jej uważniej, 
panu? . • . . . . - I pozostawia pan zon:e zupełną a potem mruknął sam do siebie: 

Cnc:c1en wyj~ł ~ trudnosci~ spod po- swobodę? . - Teraz zrozumiałem doktora!. .. 'A!e 
d~szk1 fotografię i wręczył ją lekarza- :-- Ta.kl Zdarza s1ę często, że n!e w:- o ta,ką kobietę i ja również nie byłbym 
w1. dz1my się przez całą dobę. W pewnych zazdrosny!... 

- To ona - szepną~. . . o~re.sa<:h tak j~stem . pochłonięty pra- Trzeba bowiem dodać, że pani dokto 
L~karz spoglądał .w milczeniu. na foto cą, ze nawet nie zdą.zę zateleforiow::ić rowa by+ła o Ja·kieś due·sięć lat starsza 

. g;af1ę . n~pr~wdę pięknej kobiety, pa- do dc;>mul A jednak nigdy nie mJm ża- od swe90 męża i że ta pię6dziesięcio­
CJent zas 01ągnął dalej: , . . ·I dnych_ t)baw. letnia dama bynalmniQI oiQ odzn.ac.zała 

· - Sta,rałem sie nie pozostawiać iel - Panie do1ktorze, oan lest człowiA- sie urodlł-

( 
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W!CEK: - Te, patrz! Tej obywatelce 
li;: wyleciał z teczki! 

'.iVACEK: - Zaraz widać, że to gap;;il 
Sz,koda mrugać I Ale chodźmy I 1 rza go 
pzecie podnie-ść„. 

Nylon czy najlon? 
Rzt><:z d7!ieje się w pewnym wiell{iln skle­

pie, w którym można nabył· ws.iystko. Od 
n;.jtai1szego kritwatu począwszy, n" n<\.idroż 
P't)"lll dywanie skończywszy. 

Bęrląc w dziale galanteryjnym, zauważy­
łem dwie panie, żywo ze sobą dyskutujące. 
.fak wynikało z rozmo'\.vy, była to mamusia z 
córką. Obydwie pheglądały niezmordowanie 
stosy poi1czoch, które im ciągle znosił jesz­
t"tf' bard?;iej niezmordowany ekspedient. 

Nie to jest jednak najważniejsze. Zaiute­
resowanie moje wzbudziło coś innego. 

A oto frag-ment ich dyskusji: 
- Mamusiu, ezy nie trwa.zam, że te pończo 

Bzkl nylonowe są jednak najlepsze? · 
- Mo.le dziecko, wyjaśniałam ci Już t.•'le 

r11:i:y, 7.c nie mówi się nylon, tylk n aj I o n. 
Air. mniejsza o to. Co do tego zaś, czy sa naj 
lcno;;r.e, jestem odmiennego zdania. Uwa:l.am, 
ŻI" nie Wl•trzymują porównania -ie steelona­
mi ... 

- Ależ mamusiu, jak ty sit: wyra.ias:t.? 
rrzedeż mówi się st i I o ny, a nie steelony ... 

Zarówno mamusia., jak córka. miały rację. 
Bo neczywiście, słowa te powinno si~ wy­
mawiać: najłon i stilon. 
Skąd jednak może o tym wied.:ieć przech;t 

n:v c-tłowielt. dla. którego języ)( angielsł;.i jest 
t.11 k samo obcy, jak chiński? Po co stwarza!' 
rłla ni<'h 711.ga.dki językowe i narażać na. ewf'n 
tnalną ironię ze strony osoby, wladajacej an­
gielskim, a przy tym trochę 'Złośliwej? 

Prm>onukmy więc spolszczenie pisovvni 
tn~h tak <'Zl{Sto używanyC'h dzisiaj słów, a by 
fil; mówiło tak, jak sit: pisze. 

* * * r.· S.: Zwolennicy angielszczyzny w o·m-
hach kierowników sklepów PSS-ów, PCII-iiw 
itp„ jak również właściciele sklepó~ prywa! 
nych proli1:Cni są o łaskawe r<Y.11wazenle ll.ll'.J 
nit:śmialej prośby. (kl). 

-0---

Porzaf~ek obrad · MRN. 
będ:r.ie uregulowany przepisami 

Miejska Rada Narodowa w Łodzi, 
urzędująca już od czterech lat, pra~uje 
właściwie bez żadnego regulaminu. 
Obrady prowadzone są na podstawie 
przepisów prowizorycznych, które 
oparte są na faktycznie nieobow:ązują 
cym regulaminie przedwoje~nyn~. W 
związku z tą sytuacją wylon1ła się ko­
nieczność opracowania nowego regula­
minu obrad MRN oraz jakichś przepi­
SÓ"vV, które by regulowały tryb postę­
powan' a dyscyplinarnego w stosunku 
do członków Rady. 

Sorawom tym poświęcone będzie 
zwołane na dzlsiaj posiedzenie komisji 
reaulaminowo-prawncj MRN. na któ 
ry~n wysunięte zostaną odpo\'l.'iednie 
projekty. (d) 

HAJt~::; 
ładniejszy 

podarunek dla każdego · 
ALBUM z przygodami 

WICEK: - Oho! Na imię ma Amelia 
pracuje w tym urzędzie! 

WACEK: - Fajna dziewucha! Ocinie· 
s'Amy list osob:śc:e! 

VV!CEK: - Niezły pomys~! 

WICEK: - Przepraszam grzecrn;e! 
Goz;e urzęd'Jje pani Amelia?.„ 

VvP.CEK; - Rozchodzi się o to, ie 
:naT:y dla niej list„. 
WOŹNY: - Następne drzwi! 

\łv'ICEK: - O rety! To nie ta!. .• 
\NACEK: - Już mnie nie ma! 
At·/.ELIA: - Pan z listem? ~aśn;~ s~ 

k eiarka go zgubiła! Ucałuję pana za .Jd 
n'F.s enie!. .. 

il·ard złotych 
przyznano na potrzeby samorzqdu łódzkiego. - Miasto 
przejmie od 'państwa opiekę nad szkolnictwem średnim 

Jak już donosiliśmy, w ubiegły pi';l- bardziej z~sadnicze !'1·obl<:my, doty• nej rewizji budżetów i znacznych 
tek wyjechała do Warszawy delegacja cząc~. zadan samorządow i ich kompe· oszczędności w adm:nistracji. 
samorządu łódzkiego z prezydentem tencJ1. Ponieważ nie będzie w przyszłości 
m:asta i przewodniczącym Miejskiej W pierwszym dniu konferencji, po- żadnej dwutorowości w sprawowaniu 
Rady Narodowej na czele, celem ucze· św'.ęconym zagadnieniom budżetowyn;i, pewnych, kardynalnych funkcji pu­
stniczcnia w d\i\•udniowej konferencji, udział wzięli w naradach przedstawi- blicznych, nastąpi ścisłe rozg,·aniczcn\e 
zwołanej przez Kancelarię Rady Pań· ciele władz ustawodawczych oraz kilku kompetencji między pa{1stwem i samo­
słwa dla wojewodów, pr1ewodniczą· ministrów zainteresowanych resortów, rządem. Ten ostatni musi mocnid 
cych Wojewódzkich Rad Narodowych, drugiego dnia w obradach w-.tiął także związać się ze swym terenem. bJ : żej 
oraz dla prezydentów Warszawy i Ło- ud,;iał Prezydent RzeczypospoHtej, Bo- zaznajomić się z potrzebami szerokich 
dzi i prezesów SRN i MRN w Łodzi, lesław • Bierut, który wygłosił obszerne rzesz pracujących, aby je lepiej i spraw 
jako przedstaw'cieli dwu miast woje- pnemówie~ie o roli samorządu w de· niej uwzględniać w swojej działalności. 
wódzkich. mokratycznej Polsce. Nac'.sk winien być polożny zwłaszcza 

z konferencji tej ~rzedstawiciele na· Referaty, które wygłoszone zostały na potrzeby peryferii rohotniczych, na 
szcgo miasta llowróc1li w d?iu w~zoraj w czasie_ obrad, p_odki:e~l~~· że gospo-

1 

zagadnienia popr'.łwy warunko.· w. komu 
szym. Obrady stołeczne miały mezwy darka mtasta musi hyc sc1sle zsynchro· nalnego bytu sw1ata pracy, a więc na 
kle doniosłe znaczeni; dla _przyszłc?ści ni~owana z _poczynaniami państw~., rozwiązania . prob.lemów. m1eszkanio­
gospodarki samorządow wo1ewodzk1ch, Winna ona byc oparta na zasadacn wych, komunikacyjnych "tp. 
a w szczególności dla gmin miejskich ścisłego planowania i wobe~ tego ~a- Dużą pomocą w racjonalnym prowa 
Stolicy i Łodzi. Oma'.il.ria:no bow:em naj chodzi konieczność poczynienia powaz- dzeniu p~lity.ki inwestycyjnej będą c}la 

Sprzedawali wódkę nieletnim 
Restauratorzy szkodnicy ukarani przez 

Sąd Starościński 
Pragnienie nabicia swej kiesy jest u 

n:ektórych restauratorów posunięte 
tak daleko, że nie gardzą żadnymi środ 
kami, które prowadzą do tego celu. Na 
wet takimi, które w swych skutkach 
mogą bardzo poważnie szkodzić nasze­
mu społeczeństwu. 

Do tego gatunku szkodników należał 
m. in. \•;łaścicieJ restauracji przy ul. 
Armij Czerwonej 8, Feliks Lisowski. 
Do lokalu jego wszedł patrolujący dziel 
nicę milicjant. W tym momencie Lisow 
ski sprzedawał jakiemuś 16-1.etniemu 
chlopcu pół litra wódki, aczkolwiek 
w'.edzial o istnieniu ustawy, zabraniają 

cej sprzedaży alkoh<>lu nieletnim. 
Szkodnika społecznego spotkała za­

służona kara. Pomimo że nie stawił 
się na rozprawę w Sądzie Starościń­
skim, skazano go na 20 tysięcy złotych 
grzywny i tydzień bezwzględnego aresz 
tu. 

To samo przestępstwo popełn:ła· Leo· 
kadia s~ubert, właścicielka baru przy 
ul. N aw1·ot 81. 
Sprzedaż wódki n:eletnim miała rów 

nież miejsce w restauracji Marii Żyto 
przy ulicy Kiliiiskiego 160. Za ćw1erć 
litra wódki, którą nabył 17-letni chło­
piec, Żyto w płn ci 1 O tysięcy złotych. 

Łodzi Dz1eJn1cowe Rady Nuodowe, Ja­
ko rzeczniki interesów mieszkańców po 
szczególnych dzielnic, z którymi pow:ą 
zane będą m. in. przez t. zw. komitety 
blokowe. 

Jeśli idzie o rozdział kompetencji, to 
wkrótce dokładnie ustalone zostaną 
dziedziny. które będą domeną władz 
państwowych. Nastąpi przekazanie 
przez m' asto szeregu agend państwu 
(majątki rolne, przybytki sztuki, szpi­
tale itd.), inne zaś przejdą pod zarząd 
samorządu. 

I tak np. Łódź nadal sprawować bę­
dzie pieczę nad szkolnictwem po­
wszechnym, a1e obok tego przejmie pod 
swoją opiekę wsz-1.rstkie „11-latki", a 
więc te szkoły zrerormowane, w któ­
rych obok szkoły podstawowej istnieje 
szkoła średnia. Wydatki rzeczowe tych 
szkół pokrywać będzie miasto, podcza5 
gdy etaty pedagogów należeć będą do 
Min. Oświaty. 

Wytyczne odnośnie budżetowania, 

Gd ·e są 1·en1·ądze planowania i oszczędności znalazły Z I P . . swój wyraz w przyznaniu Łodzi (tak 
samo Warszawie) limitu budżetowego. 

Wysłane Pocztą Przez Ubezp~f!:"ZalniA dO petenta? Roczny limit dla naszego miasta, w ra• 

Otrzymaliśmy list od naszego czytel­
nika w Zielonej Górze. Mieszka on o 
40 km od swego b. ~akładu pracy, w 
którym należała mu s'ę pewna kwota 
tytułem dodatku rodzinnego. N a sku­
tek jego interwencji nadszedł list z 
Ubezpieczalni Społecznej, że pieniądze 
zoslaty w:vsłane poczta. Było to w paź-

- - "'s mach którego będzie musiał pracować 
niądz'! dawno już wstały wysłane po- samorząd ustalony został na 1 miliard 
czt<J· \V drugiej natom:ast: „że gdyby zł. Odpowiednio do limitu będzie mu· 
poczta takowe otrzymała, to by je z siał być skonstruowany budżet Łodzii 
pe•vnością doręczyla". 1 na r. l949. 

Czytelnik nasz zapytuje, co ma ro- Należy zaznaczyć, że suma ta przy-

WICKA i WACKA 
. d:r.1('miku ub. r. 

bić dalej, aby nie nan.żać się więcej na znana z Samorządowego Funduszu Wy 
koszta ciągłych podróży, gdyz z należ- równawczego. nie obejmuje inwestycji, 
nej mu od U1)ez~- „,cz~;,,: >umv pozo- na które przeznaczone są kredyty z in· 
stało do jE>go dyspozycji zaledwie 310 nych źródeł. 

216 rysunków w kolor.ze 
Wierszyki i barwna okładka 

Cena tylko 100 złotych 

Po kilku dniach listonosz przyniósł 
pieniądze. Funieważ jednak na przeka­
zie opuszczono jedną literę w nazw.i ­
sku. zabrał pieniądze z powrotem i od 

1

1 tego czasu wszelki ślad po nich zaginął. 
W ciągu następnych 4 miesięcy czy­

telnik na.sz inter~eniował ~ilkakr<?tnie 
w Ubezpieczalni t na poczc1e. W pierw 
sui instancji oświadr.zonn mu. że ,,; -

złotych. Nad po'W'YŻszymi zmianami, zacho-
Uważamv, ·~e iaróWl10 władze Ubez· dzącymi w samorządzie łódzkun. obraw 

pieczalni Społecznej jak : poczty w Zie dowało wczoraj mimo niedzieli prezy­
lonej Górze powinny jak najszybciej dium · Zarządu Miejskiego. Dzisi~j od• 
przeprowadzić dochodzeme w tej spra- będzie się konferencja wszystkich na­
wie oraz pokryć koszta poniesione czelnik6w, na której prezydent Lr,clzi, 
przez naszego czytelnika, który praw- Stawiński, zreferuje najbl!ższe i!a~a.nl:-J. 
dopodobnie padl ofiar:. C?.'l:Vieiś oo- agend miejskich na odcinku go.spodar-
mvłki. (rz) czo-oszczednosciowym (stg) 
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omitety bloko·We 
będą stały na straży interesów lokatorów w posz­

czególnych dzielnicach 
Ins~ytucja komitetów domowych, mieszkali na parterze i I piętrze, kate- Praca komitetów domowych w roku 

zrzes~~Jąca lokatorów poszczególnych gorycznie odmówili wpłacenia wyzna- 1949. ma być jeszcze bardziej ,rozszerza 
P~s~s~1, zyskała już sobie w naszym czonej sumy. na. Mają one, w myśl istniejących pro 
11;1es~1e . pełne pr::iwo obywatelstwa. Niestety, z braku przepisów wyko- jektów, zajmować się nie tylko spra­
J~om1tPto~v domowych jest w Łodzi nawczych, nie można ich było zmusić wami poszczególnych domów, ale ucze­
k1lka tysięcy i trzeba skonstatować, że I do uiszczenia należności, a dom długo stniczyć w organizacji robót, mających 
odrlaJ:y one miastu bardzo poważne czekał, zanim dodatkową sumę zebrano na celu poprawę warunków sanitar-
u:;lug1. . . wśród zdyscyplinowanych członków nych i porządkowych swoich dzielnic. 

w. okresie, kiedy samorząd nie był w komitetu domowego. Rola ich wzrośnie je$zcze bardziej z 
st::in1e z własnych środków remonto- K~es tej anormalnej sytuacji praw· chwilą, gdy powołane zostaną w Łodzi 
'~'.~ć domów, gdy jE'szcze nie było data- nej poloży.lo opracowanie statutu komi- do życia d7Jielnicowe Rady Narodm-.•e, 
CJJ R::idy Pai'i.stwa na te cele, ,,·szelkiP tetów domowych. Był to pierwszy C'> nastąpić ma już w najbliższym cza· 
remonty przeprowadzane były przy krok w kk!runku unormowania czyn..: sie. 
wydatnej pomocy samych zaintcreso- nośc~ komitetów. Poprawilo to w du· W związku z tym toczą się już prace 
wanych Jokatorów, których interesy żej mierze ich położenie i pozwoliło naci montowa11icn1 komitetów bloko· 
reprezentowały komitety domowe. . rozwinąć ożywioną działalność. Przy wych, w skład których wejdą przedsta 

_Dotyczy to przeważnie domów ponie oshltnicj a~di .remont~,~~j komitety d~ widele kilkunastu,· a niek:edy i kilku­
m1eck1ch i opuszczonych, którymi ad- mowe wspołdz1ałały sc1sle 7. wladzanu dziesięciu komitetów domowych. Ko­
ministrował miejski Zarząd Nierucho- miejskimi, braly udział w organizacji mitety blokowe otrzymają swoje wlas­
mości. Z. r.·cguły. połowę kosztów re- r.e~11oi:tów, .wskazywały bu.dyn~i, kwa-1 n~ s_tatuty, okrc~lające ściśle ich zada-
montu pokrywał Zarząd Nieruchnrno- J1f1ku3ące s:q do remontu itd itd. ma i kompe1enc1c. (Rt) 
:-'ci. resztę zaś lokatorzy w ramach do­
browolnego opodatkowania. 

Akcj8 ta w duże.i mierze przyczyni­
ła s1~ do uratowania wielu zniszczonych 
ciomoiv przed dalszą dewastacją oraz 
dfl podniQsicnia stanu tcchnh.-zneg0 i sa· 
Di larncj;!'ll domów łódz"kic h. 

Komit~ty domowe rniaJy jednak do 
pokonania ogromne trudności, wynika­
J!!<'"' z braku statutu, określa,iąccgo irh 
kompetencje i z braku niezbędnych 
przep1sow wykonawczo • egzekucyj­
n~'Ch '" l"tosunku do opornych lokato­
row, nicpodporządkująeych się 1Ch 
uch walom. 

Często nie udało się zreperować stu­
dni, luh napnnvić instalacji elekrtycz­
nej na klatkach schodowych tylko z 
tej przyczyny, że część lokatorów nie 
chcinl::i cl::ić ;:;ni jednego złotego na ten 
r::l. Możn<l hy hvlo przytoczyć masę 
ja_:;luawych przykJ::idrnv, Ś'.vi::idczących 

I) b1·aku wyn1bicnia społecznego Joka­
tnniw. 

W jed11ym z domó·w np. przeciekał 
przez cala jesień clach. Na zi:>braniu ko­
mitetu postanowicnfl koszt p<>krycia da 
dm p1.1pą rozłożyć na kilkunastu mics1, 
ka111"fiw domu. Gdy przyszlo do zebra­
' 1a pntrzcbnej kwotv, lokatorzy gór· 
1wch pięter, którym lalv się strugi wo­
dy n::i ~lov.:ę chętn : e i s?;ybko wnieśli 
s"·ńj udział. natomiast lokatorzy, za-

W rzeczywistości chciała, by jej nie 
przeszkadzano. By mogła dowali, ile tyl 
ko zechce być przy małym. Umiała już 
najzupełniej dawać sobie radę z dziec­
kiem, marzyła o tym, by jak najprędzej 
odalić siostrę Natalię. Ale to, przynaj­
mniej na razie, było nieosiągalne. 

Ewa b~~~a przecież zajęta swą pracą 
w więzieniu, a ch!lopczyk nie mógł być 
bez opieki. W dodatku trzeba było go 
wynosić na powietrze, a Ewie przecież 
nie wypadało afiszować się z dzieckiem 
w parku. 

Wroński nie wiedział o tym wszyst­
kim, Ewa nie zdradziła się z niczy~m. 
Zresztą od owej pamiętnej nocy nie by 
l<'J u niego. numaczyła przez telefon, 
że n:e może na razie wyichodzić do mia 
sta. Czeka.t, pewny, że wkrótce ją zoba 
cz:v. • . 

A z Ewą tymczasem działy się takie 
zadziwiające rzeczy. 

Po prostu przestało ją naraz wszyst­
ko interesować poza mafią, drobną istot 
ką, kwilącą w jej pokoju. Odrab:ała 
szybko swe obowiązujące prace, wyrę­
czając się najchętniej Olbromską. 

l_tak, jak brrndtem myślała, iakbv tu 

Wybieramy komitety sklepowe 
Już od dziś rozpocznie się akcja wyborcza 

w spółdzielniach 
Już od dz'siaj rozpoczynają się na 

terenie naszego miasta wybory do ko­
mitetów sklepov.-ych PSS. W tym ce­
lu miasto zostało podzielone na 10 dziel 
nic, gdzie ogółem ocJbedzie się 449 ze­
brań. w fym 32'1 w sklepach spożyw· 
czych, reszta natomiast w sklepach 
branżowych. 

Nowością tegorocznej akcji. wybor­
czej jest to, że komitety powstaną rów 
nież przy sklepach hran:Zow:vch PSS. 
Ponieważ sklepy ti:ikie nie posiacfa,i::~ 
członków, wyborcami będą członkow;c 
sklepów spożywczych z najbliżej poło· 
żone j dzielnicy. 

Co do ilościowego składu poszczegól 
nych komitPtów ustalono, że W) bory 
do komitetów przy sklepach spożyw· 
czych wyłonią 5·osobowy stały zespół 
ora7. 3 zastępców, natomiast do skle· 
pów bh1watnych - 3 stałych członków 
i l zastcpc<t· 

Wszystkie zebrania wyborcze odby­
w:ić się będą w specjalnie na ten C('l 

wypożyczonych salach szkolnych i 
świetl'cach fabrycznych, tak aby udział 
w nich mogły wziąć jak najliczniejsze 
rzesze członków spółdzielni. Rozpoczy­
nać się one będą zaw::;zp po zamknięciu 
sklepów, tj. 0 godzinie 18.30, natomiast 
w sobotę nie będą się w ogóle odby· 
wały. 
Każdy czlonek przybywający na ze­

branie wyborcze winien posiadać przy 
sobie leg'tymację PSS, gdyż tylko na 
teJ podstawie może brać ud:dał w wybo 
rach· Wszelkie zastępstwa nie będą 
wic;c uwzglqdniane. Tak np. mąż nie 
może przybyć na zebranie w zastęp­
stwie swej żony-członka spółdzielni i 
odwrotnie. 

Zebr::i.nia wyborcze, które trwać bę­
dą aż do 24-go lutego br., b~dą miały 
na celu także omówienie wielu spraw, 
żywo obchodzących ogól spółdzielców. 
Będą oni miel: możność wysłuchania 
sprawozdanie z działalności PSS za rok 
ubiegly oraz planów na najbliższą przy 
szlość. (sk) · 

104) nie. Czuję się niewymownie szczęśliwa. I 
Nie chcę dłużej pracować w więzieniu, 
nie chcę by moje dziecko wyrastało w 
murach więziennych. Muszę mu stwo­
rzyć mił·y dom. Wobec tego szukam no 
wej, odpowiedniej pracy. 

Ponieważ wiem, że nie masz dotych­
czas zarządzającej w pensjonacie, pro 
panuję siebie na to stanowisko. Sądzę, 
że podołam obowiązkom. Obawiam się 
tylko, że Twoja moralność nie pozwoli 
Ci zatrudnić takiej występnej jak ja ko 

najszybciej wyrwać się do Wrońsidegc-, biety. By Cię nie kompromitować, mo­
teraz niecierpliwiła się każdą przeołu- gę się podawać za wdowę. Gdybyś się 
żającą jej pobyt na sala-eh pracą. Każ- zgodzrna, mogę przez dwa miesiące 
de kichnięcie, każdy grymas na twarzy pracować na próbę, za samo tylko wy­
dzlecka napełiniał ją lękiem, czy nie cho żywienie. 
re. Gdy w nocy zostawała z nim S·'lma, Przez ten czas m6j mały będzie miał 
r.asł•uchiwała z niepokojem jego 2d:Je- idealne powietrze w Szczawnicy, a Ty 
chJ. Spa~a czujnie, podrywała :;;ę na przekonasz się, ile będziesz miała ze 
k:r~de sapnięcie dziecka. mnie pomocy. Czekam z niecierpliwo-

Gdy siostra Natalia zabiern1a '.r.ałe- ścią na Twoją odpowiedź". 
qo i otulonego w kocyki niosb do ;::iar Gdy właścicielka pensjonatu w Szcza 
k:J na słońce, Ewa patrzyła :a :iimi z wnicy pani Zosia Gerardowa przeczyta 
zazdrością. Czemu to jej nie by:o wol- ła list od kuzynki, aż ją zatchnę-Ił.o. 
no? - Zwraiowała ta Ewa Bonn! - rze-

Więcej niż kiedykolwiek czuła niedo kła do męża. - Ale wiesz, zaimpono­
godność i ciężar pracy w wlęzie!'liu. walfa mi. Spróbuję. 
Gdyby pracował,a i mieszkała ~1d!:e :n- Gdy Ewa Bonn opuściła ·swe stanowi­
clz ej, mogłaby robić co chci3ła. Mo- sko w więzieniu, nikt się od niej nie do­
g:eby się cieszyć dowali dziecl:;em i wiedział, dokąd się przenosi. Nawe! 
n;ktby się tym riie gorszył. Wroński. Wykreśliła go całkowicie ze 

Myślała długo, jakby rozwiąrn6 ren sfery swych zainteresowań. Nie wyM-u­
p:ot>lem. Wreszcie siadła i napisał'3 list maczyła nawet swego zerwania. Po pro 
który jej kuzynkę w Szczawnicy oapeł- stu przestał dla niej istnieć, odkąd przy 
nił nielada zdumieniem. szt.o na świat dziecko. 

„Kochana Zosiu! Wyjechała do Szczawnicy i nikt póź-
Nie będę owijała w bawełnę. Mam niej nawet nie przyrpuszczaif, żę mały Ja 

dziecko. Moje własne. najwłaśniejsze. j cuś to nie jej dziecko. Był zr9c:.7ti> tr:ik 
I wcale się teoo nie wstyd ze. Pneciw- rozczula iaco dn nii:i'I O/'\rloh.rw, 

·n 
OCZEKIWANIE: Kochana Pani. Przykro 

nam, ale musimy powiedzieć Pani parę nie­
zupełnie miłych słów N:e rozumiemy jak 
m0żna w dzisie1szych czasach, kiedy kobiety 
zajmują wszelk1cg0 rodza1u stanowiska w ży 
ciu społecznym i pal'lstwowym. k'.e~y miokr, 
Io tyle pracy. kiedy każda z nich stara się 
być pełnowartośc10wym, samodzielnym cz!„ 
\>,dekiem - rozpaczać 1 trwać w bezmyślnym 
oczek'.waniu na miłość. Pisząc „miłość" sto­
sujemy w tym wypadku Pani określenie. z 
treści hstu wynika jednak, że chodzi Pani po 
pr'Jstu o małżeństwo i to o małżeństwo dają 
ce kobiecie gwarancję wygodnego. dostatn'e­
go życia kosztem pracującego na nią mqżczy 
zny. Czy zastanowiła ;,ię Pani nad tym dlu­
żei? Czy rzeczywiście byłaby Pani zdolna 
wyjść za mąż za czlow'.eka, z którym by ją 
nic innego nic łączyło prócz jeg'J pieniędzy, 
czy stanowiska? Radzimy Pani serdec~n1e 
skierować swoje za'.nteresowania i „oczek1wa. 
nie" w innym kierunku. Jeżeli jest Pani w 
takiej &ytuacji materialnej, że nie potrzebuie 
Pani pracować. może poprostu z!l;ł'Jsi się Pa 
ni do Ligi Kobiet ul. Andrzeja 1. gdzie z pe­
wnością nie zabraknie ciekawej i :ntcresują­
ce.i, ::i przede wszystkim k~ztalcąf"'ej Pani 
umysł i charakt.er. pracy. Życzymy Pani ~er 
decznie powodzenia '. pros~my napisać do nas 
jeszcze. 

• * • 
.TOLITA Z RAJ>OMSKA: Miła Panno Jol1-

tko! Poruszony przez Panią temat nie J~t 
tak oryginalnym jak ~ie Pant wydaje. Wy 
padki. o których nam Parli napi~ała zdarzaJa 
S!G dość częsb i ;,a nierzadko powodem trfl­
qedi'. nie.iedn,,.; młode.i i niewinn" i naprawcie 
dziewczyny W tc::.~o rodzaju sprawach zale­
ży wszystko od wzajemnee;o zaufania dwoj 
~a kochających się ludzi, dla których praw­
dziwe uczucie. oraz charakter człowieka, po 
winny mieć zasadn'.cze znaczenie· Nie wątpi 
my. że narzecz'Jny Pani. o którym wyraża 
się Pani z takim entuzjazm.<>m, potrafi wła­
ściwie ocenić Pani przywiązanie do nleg" 
i uczucie. a korzystajac z przyslugujących 
mu t~·tt1łeP1 starsze11stw;:i praw "·yiaśni. Pa. 
ni po pr~j:icielsku jej w'!tpliw.!'ści, 

* • * 
TEitESA Z LODZI: Zupełnie SłUbZ11ie oce­

n' a Pani SW'Jją przy~zlość przy boku nałogo. 
wego alkoholika Nie rozumiP.my tylko dla­
czego Pani pozwala się szantażować groźba· 
mi skoro nie chce Pani utrzymywać kontak­
tu ze swym byłym przyjacielem. Jeżeli p<J­
mim0 Pani ~tanowczych żądati opu>ozcz.enia 
mieszkania znajomy Pani nachndzi P;:inia w 
iej domu. bi.ie .ie1 małego synk'l a niiwet. aro 
zi zemstą nie powinna Pani wohec niego ż;;­
wić żadnych skrupułów. ale popr'J:>tu złoz.ye 
doniesienie 0 tym do Milicji. Skoro nie może 
Pani załatwić te.i sprawy polubownie m~i 
udać się Pani pod opiekę prawa, tym bar­
dzie.i. że ji1k Pani pisze, znaioiny Pani pr.zy­
chodz<tc nietrzeźwy maltretuje dziecko. awan 
tumje sie. używa nieprzyzwoitych wyrażeń 
itp. Prosimy napisać do nas jeszcze. 

* * * 
RRUK ST. W Łodzi. przy ul. Piolrkow~kiej 

115 istnieją Kursy T<'chniki D,..n~y$tycznej_ 
Może tam będzie Pan mńgł za~;ęgn'lć informa. 
c)i. or;:iz otrzymar pomoc w swych khpot::ich 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY CZWARTY 
SPOTKANIE 

Pani Osuchowska wydawała przyję­
c;e pożegnalne przed swym wyjazdem 
n::id morze. Zaprosiła Jankę i Klarę. Lu 
bila bardzo obie panny, uważała je za 
doskonałą dekorację swojego c:;alonu. 
Obie były tak atrakcyjne, obie zaczyna 
ły być sławne. 

- Przedstawię wam interesującego 
mężczyznę. Ale nie powiem kto. Ma to 
być niespodzianka. Jestem przekona­
na, że wasz dziewiczy pancerz zostanie 
zdruzgotany. 

- Ale nie na pewno - odparła z 
humorem Klara. 

Było już dość późno, gdy przyszły do 
Osuchowskich. 
Mała Zosia, siostrzyczika Klary, kapry 

siła tego wieczoru i nie chciała zostać 
sama. Musiały czekać, aż zaśnie i zosta 
w:ć ją pod opieką usł>użne j sąsiadki. 

Janka nawet chciała zostać z małą. 
lękaqa się nieco tego prcyjęcia u Osu­
chowskich. Ciągle jeszcze nie czuła siE: 
pewnie w eleganckim światku Kra'<o­
wa. ciągle jeszcze pamiętała, że tak nie 
dawno była kimś zupeilnie nieznanym 

Gdy weszły, uderzył je gwar ludz­
kich g~osów. Mimo to, iż Osuchowsl<~ 
zaznaczała, że to będzie zwykły brid­
ge, bylho sporo osób kręcących się po 
obszernym mieszkaniu i zabawiających 
się w niefrasobliwy sposób. 

W Jatkimś pokoju tańczono, w innym, 
;my modnym coctail-barze pito wymy­
ślne trunki, preparowane na poczeka­
niu przez rozbawionych uczestników. 
W największym, or7•• ieill<-11 stolikach gra 
no w bridae'a. (0. c. nJ 

I • 
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Olsza i AZS (Wrocław) 
w finale mistrzostw siatkówki 
W Krakowie rozpoczęły się półfinały mis­

trzostw Polski w siatkówce męskiej. Na starcie 
stanęło 8 drużyn, które podzielono na. 2 grupy: 
I grupa - AZS Gliwice, „Olsza." (Kraków) 
„Pomorzanin" (Torul1) i „Radomiak"; II gru 
pa - AZS Lublin, AZS Wrocław, „Cukrow­
nia." (Przeworsk) i· „Zgoda" (święto<;hłowice). 

Po dwudniowych rozgrywkach do finału 

mistrzostw Polski zakwalifikowały się ZZK 
Olsza (Kraków) oraz AZS (Wrocław) Należy 

.zaznaczyć, że w rozgrywkach tych Ols~a. poko­
nała. dotychczasowego mistrza. Polski AZS (Wro 
cła.w) w stosunku 2;1. 

-:o:-
Nowinki sportowe 

We WROCŁA wru odbyły się zawody pięś­
ciarskie (towarzyskie) pomiędzy łódzkim WŁó 
KNIARZEM, a GWARDIĄ (Wrocław). Zawo­
dy te zakończyły się porażką drużyny łódzkiej 
w stosunku 3:13. Porażkę tę tłoma.czyć należy 
sobie przede wszystkim osłabionym składem 

drużyny brakiem KARGIELA i JASKóŁY. 
W ZABRZU odbyły się za.wody pływackie 

GóRNIK - GROM (Gdańsk), zakońcwne. zvry 
cięstwem pływaków GóRNIKA 98:64. W ra 
mach tych zawodów doszło do spotkania. MAR 
CHLEWSKIEGO z RAMOLĄ na dystansie 100 
i 200 mtr. styl. dow. Na 100 mtr. zwyciężył 

MARCHLEWSKI w czasie 1.08,2, a na. 200 
mtr. pierwszym był RAMO:r,.A, uzyskawszy 
czas 2.32,9. 

Na lodowisku LEGII odbyły się w WARSZA 
WIE zawody lyźwiarskie w jeździe figurowej 
o mistrzostwo stolicy. W konkurencji pań tytuł 
mistrzowski zdobyła. BURSCHE A., a w kon 
kurencji męskiej STANISZEWSKI :B 

W NOWYM TARGU z okazji ot~a.rcia. ::i.o 
wej skoczni narciars}riej odbył się konkurs sko 
ków. Zvciężył Kut.A, mają.c najdłuższy skok 
37 mtr. l>oza ~nkursem STANISŁAW MARU 
SAB.Z skoczył na. 45 mtr. 

--:o:__,_. 

Ty~r razem g;mn. Batorego 
Drugi dzień łurnieiu szkolnego 

W drugim dniu turnieju piłki ręcznej z uclzia. 
łem szkolnych drnżyn łódzkich i gim.n. im, Ba. 
torego (Warszawa.) odbyły: się dalsze dwa. me_ 
cze; gimn. Batorego - gimn. teromskiego w 
siatkówkę i gimn. Batorego gimn. Kościuszki w 
koszykówkę. ' 

W obu tych spotkaniach zwycięstwo odnie§li 
ucznowie warszawscy, gdyż byli lepsi techni_ 
cznie i taktycznie. W siatkówkę drUżyna Ba.to 
rego zagrała. znacznie lepiej, niż dnia. poprze. 
dniego i wygra.la. w stosunku 2:1 (15:10, 13:15, 
i 15: 9). Ponad poziom wybili się wśród gości 
Ptaszyński, Milewski, Nirzyński, w zespole 
łódzkim dobrze grał Hofmokl 

W koszykówce drużyna. B~torego zwycięży­
ła 39:35 (19:12). W meczu tym goście również 
mieli przewagę i dali dobrą l.ekcję gry. Ładnie 
spisał się Topolski, zdobywca. 12 punktów, Ko. 
ma.la i Majewski II, Łodzianie raczej za.wiedli, 
bowiem można było oczekiwać od nich czegoś 
więcej. Jedynie Marciniak i Roga stanęli na. 
wysokości zadania. 

-:o:-
Znów walkowery 

W sobotę i niedzielę odbyło się szereg daL 
szych spotkań o mistrzostwo okręgu w koszy­
kówce żeńskiej i męskiej drużyn A-klasowych. 

W koszykówce męskiej Zryw w rewanżowym 
meczu wygrał. z ŁKS 4.2:32 (22:10). 

Poza tym ŁKS wygrał z YMCĄ 42: 16. 
W koszykówce żeńskiej Zryw i ŁKS uzyskały 

walkowery z powodu nie stawienia się przeci 
wniczek. Również ŁKS oddał drużynie YMCA 
punkty walkowerem. 

--:o:--

Gwardia-tKS 5:2 
Zapaśniczy mecz w Piotrkowie 

W Piotrkowie odbyły się propagandowe za.­
wody zapaśnicze z udziałem drUżyn łódzkich 

Gwardii. i ŁKS. Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem drużyny Gwardii w stosunku 5;2. 

Nowy prezes LOZKol. 
W ub. sobotę odbyło się doroczne walne zgro 

ma.dzenie Łódzkiego Okręgowego Związku Kolar 
skiego, na. którym ustępujący zarząd złożył 
sprawozdanie z rocznej działalności. W dyskusji 
stwierdzono, że władze naszego kolarskiego 
okręgu spełniły należycie rolę propagowania w 
szerokim zakresie sportu kolarskiego i udzielo­
no im absolutorium 

Następnie wybrano nowy zarzad, na czele 
którego stanął Deny, Sekretarzem ŁOZKol. po 
nownie obrano ob. Jóźwiaka. 

Bokserzy ŁKS gromią Gwardię 
Najładniejszą walkę stoczył Debisz. - Tylko Antkiewicz i Gignal 

zdobyli punkty dla gości 
P-o szeregu łatwiejszych meciy pię- 12:4 na korzyść ł·odzian świadczy, że mi kowski nazwiemy boksem. Ale boks 

ściarze ŁKS podjęli poważniejszą ;xn- mo, łż n~e blorą udllia:iu w mistrzo- K•wiatkowskoiego to raczej jakaś lmpt"o~ 
bę i sprowadzili drużynę Gwardii z stviach, ma.ją w bobie nadal wiele do wii:zajca walki .zapaśniczej. Tych zaku­
Gdańska. M:strz Wybrzeża jest, oo;rc pow.iedzen:.a i bynaijmnierf n:e zamie- I sów sędzia ri'flgowy nie potrafił poskro 
stołecznej Gwardii uważany za najs·1- r,zoają reizynować ze swego dominujące- mić. 
niejszy zespół w kraju i typowany jeś!i go stanowi·ska~ Miłą niespod:zia:nkę spraiwłil: Kamiński, 
już nie na mistrza, to przynajmniej na Gwardia to właściwie dwóch dobrych nie przypuszczano bowiem, ażeby po 
wicemistrza drużynowego Polsk·i. pięściarzy: Antldewicz i Gignal, oraz nie dłuższej nieobecności w ringu zdobył 

Cóż więc dziwnego, że ta próba si:ł źl!l. zapo~iad~jący si.ę Mi·k~ła}c.zew~·i i ~ię na ta•ki gaz. Akcje Ka~ińskiego były 
rozpa11i:a przysięgłych zwolenników bok F!1s1kowsk1 Skter~a nigdy. nie był or'1em ;ak zwykle, c~aotyane 1 rbyt ryzyk~­
su i hala Wimy nie mogła ich pomieś·.:;ć: ringowym, a ~w1atkowsk1, są~ząc z te- W'lle, ~le g""."ał}o'."'v'ne te~po zu~el~rne 
Takiego tłoku chyba nie notowano jesz-I go co wcz,oraJ pokaz~ł n~ miano bok- wytr:ąc1ło M1kora;czewsk1ego ~ rowno­
cze w Łodzi nawet na meczach mie<:łzy sera w ogole nie zas:uguJe. Tylko przy wagi. Olczyk był dobry na dw:e rundy, 
państwowych. Gospodarze nie byli' EJ::> ta~ słabo. orieint~jącym s~ę ringowym, W tr.zecie j ~:g.nal miał już taką przewa­
prostu w stanie utrzymać porządku, a1e mogł Kw1atk?w.ski v:'alczyc p~łone trzy gę, ze łodzianin z trudem wytrzymał do 
dzięki wzorowemu zachowaniu się ;JU- rundy. Gołvnsk1 trafił na na;lepszego gongu. 
b!iczności obeszło się bez przykrych in -łodzianina i przegrał z kretesem. a Me 1 Wreszcie Pastusiak. zastępca Marcin 
cydentów. ~hl iński na:wet z tak niezdecy?owanyn: I kowskie~o~ .chyba tylko przez Jakieś nie 

Gwardia zjecha:a w komplecie, je::ly 1 denerwu;ąco powolnym Żylisem tez poro~um1~rne znalaz~ się w r+n~u .. Wy-
11:8 bez Iwańskiego, którego zastą::iił przegra~ na punkty. s~arczy.ł J?de~, dru~1 .atak An_tk1ew1cza, 
SVierka, ale do za.powiedzianej wa.tki W zespo1le łodz,!an naijlep1ief spisał kilka c1osow i todz.1an.1n w. uc1ec~ce do 
Antkiewicz - Mafc'.nkowskl, która zele się młody Debisz. Jego wczorajszą wal- rogu szuka.ł sc~r~n1eni~. Nie mozna !11u 
ktryzowa1a wszyst:Cich, nie doszło. Nie kę. z. Go-łyński~ ocenić t!'leba jak~ bar tego na':'.'et wz1ąc za ~-e, bo c'!'. "!°zna 
ma chyba w Polsce tak pechowego ;>ię- dzieJ u~a~ą ni.z z Rodakiem. Deb1~z o- wymCJgac .o~ .początlcu;ącego p1ęsc!arz:1, 
śc·arza, jak Marcinkowski. Był dłuższy kazał się 1n~el1gentnym bokserem i do- 9~ z drugiej strony występu;e ohmp1,J· 
czas chorJ.•, później zdyskwalifi.kow3ny brym. taktyk1en:. ~ego l~we pr<;>ste spa- CI}~. , . . . . 
zbyt pochopnie przez okręg. wresz:::ie dały ;ak grom 1 nigdy me chybiały celu. Kilka slow n.alezy s1_ę sędziemu n~­
gdy minęło jedno i drugie - nowe nie Sta!a s:złc:o'ia. boksu, prze~~o której s;v gowemu. Ro!c: .ę spełnia~. Zawad~wsk1, 
szczęście. Trenując na worku, Marcin- s~cr.o się juz tyle wystąp1en .okazała się do~~dz'c~ ze przeszła Jego sk.omne 
kc>wski doznał kontuzji, a bliższe bada- niezawodna w wydaniu Deb1sza. mozl.1wosci. Był zbyt małe;> energiczny ł 
nie lekarskie ustali1o pęknięcie kości Olejnik konsekwentnie dobierał się u~azny,_ t~lerował J>?W~zne wykrocze· 
śródręcza lewej ręki. Jasne, że obecnie do skóry Skierki, i z każdą minutą gdy ma pięsc~airzy gdan:ki~h, ~ra~Ją· 
Marcinkowski jest unieruchomiony pa- bardziej się rozgrzewa~, wzrastała jego cy.eh. wybitne s~ł~nnosc1 do nreays~eJ 
ncwnie na dłuższy okres. przewaga. Pisarski miał wyjątkowo nie ~anu. Na ba~dzieJ stanowcze wystąp1e= 

WiaGlomo; brak Marcinkowskiego .. to przyjemnego przeciwnika. Słyszało się nie zd~był się tylk?. w. walce ~~siki 
wybitne osłabienie drużY'ny,- ale mimo nawet zdąnia, że nie zasr.uzyq: na wygra - Debisz,, dy.skwa.11t1ikująC Goły~sk1ego. 
tego ŁKS .doskonale dał sobie radę z ną. Jesteśmy skłonni zgodzić się z tym, A prze;cfe.z me t~ko ?.n zasługiwał na 
tak poważnym przeciwnikiem. Wynik I pod warunkiem, że to, co pokaza.ł Kwiat upO!flmenie. ~ublicznos~ szybko poz~.a­

ła się na tym 1 po raz pierwszy bodaJze 

Nie ma boksu bez techniki 
obaarzyła ringowego epitetem tak czę­
St'.) słyszanym mi boiskach piMrnrskich„. 
p::> prostu nazwała go 11kaloszem". 

Młodzi pięściarze są niedostatecznie szkoleni WYNIKI TEcnNiczNE: 
W muszej KAMIŃSKI nadał duże tempo i 

W Warszawie odbyły się zawody pięściars­

kie z udziałem młodych zawodników, którzy o. 
statnio zwrócili na. siebie uwagę uzyskanymi 
wynikami. Przez ring przedefilowało 22 wybi. 
jających się pięściarzy, lecz stwierdzić trzeba, 
że generalny przegląd ten nie wypadł tak, jak 
oczekiwano. W większości wypadków stwier­
dzono niedostateczne techniczne przygotowanie, 
narybku bokserskiego, 
Najwięcej zaciekawienia wzbudzał start WY 

TYCHA, pogromcy ANTKIEWICZA, WYTYCH 
okaza.ł się zupełnie surowym zawodnikiem, dys 
ponują.cym jednak dość silnym ciosem. Jego 
ostatni sukces da się chyba wytłomaczyć jedy 
nie wyjątkową niedyspozycją naszego olimpij. 
czyka. Najlepiej zaprezentowali się KRUżA, 

MATLOCH, CZAJKOWSKI, KOŁECZKO. WY 
TYCH wprawdzie wygrał z BORKOWSKIM, 
lecz dopiero w ostatnim starciu uzyskał nad 
nim przewagę. Najładniejszą. walkę stoczyli 
KRUŻA z MATLOCHEM, Poza. tym na. wyróż. 
nienie za.służył CZAJKOWSKI, który wykazał, 
że jest bardzo dobrym materiał.em na. świetnego 
pięściarza. 

Zawiódł natomiast 
i SMYK. 

BRZóSKA, GUMOWSKI zepchnął MIKOŁAJCZEWSKIEGO do defen 

Stoczono ogółem 11 walk. A oto wymki: 
w wadze muszej KARGIEL po żywej walce 

wygrał na punkty z SOCZEWIŃSKIM, a. GU­
MOWSKI zremisował z KUBOWICZEM. 

w wadze koguciej CZAJKOWSKI pokonał 

na punkty BRZóSKl'J, który walczył poniżej 

swej ofrmy. 
w piórkowej KRUŻA pokonał również na 

punkty MATLOCHA. W drugiej parze WYTYCH 
spotkał się z BORKOWSKIM, którego nie 
znacznie pokonał na punkty. 

w wadze lekkiej KUDŁACIK wypunktował 
BARANOWSKIEGO, a. MACIEJCZYK na pun 
kty wygrał z WĄSIKIEM. 

w wadze półśredniej SZNAJDER odniósł zwy 
cięstwo na punkty nad MUSIAŁEM. 

w średniej WILCZEK w II starciu pokonał 
SMYKA przez tech k o. 

w półciężkiej KOŁECZKO w I starciu przez 
tech. k. o. wygrał z SA WICKIM a FRANEK 
w II rundzie pokonał SA WICKIEGO (Warsza... 
wa) również przez tech. k, o. W ringu sędzio­
wał Neuding. 

sywy. Początkowo gdańszczanin odgryzał się, 
lecz w ostatnim starciu był znaC'ZJlie słabszy 
i przegrał zdecydowanie na. punkty. 

W koguciej OLCZYK tylko w I rundzie był 
równorzędnym przeciwnikiem dla GIGNA• 
LA. Pod koniec II rundy OLCZYK już opuś­
cił gardę i z trudem wytrzymał do końca. 
walki. Wygrał GIGNAL, chociaż był napo­
mniany. 

W piórkowej walka PASTUSIAKA z A.Vr 
KIEWICZEM trwała kilkanaście sekund. Po 
zainkasowaniu kilku soczystych sierpowych. 
PAS TU SIAK się poddał. 

W lekkif'j DEBISZ w ładnym stylu wygrał 
z GOLYŃSIU!\I. Przewaga. punktowa l-0dzla 
nina wzrastała z każdą chwilą. Pięknie mie­
rzone lewe proste raz po raz lądowały na 
szczęce GOI.YŃSKIEGO, któt'y nie mając już 
nic do stracenia za<'Zął niemiłosiernie faulo­
wać. Sędzia musiał go zdyskwalifikować w 
III starciu. 

W półśredniej OLEJNIK p~konal na pun­
kty SKIERKĘ. Walka ożywiła sie w li i 111 
rundzie. ale poziom jej nie był zbyt wysoki. 
SKIERKA wyraźnie ustępował OLEJNIKO­
WI i przegrał na punkty. 

TUR • nie uląkł się, Wisły 
W średniej PISARSKI miał przykrego pne 

dwnika.. w K''VIATKOWSKIM, który dążył 
do zwarcia i stale pchał i przytrzymywał. Za 
nieczysto prowadzoną walkę należało go :r;dy 
skwa.lifikować. Wygrał na punkty PISAR­
SKI. 

Łodzianie przywieźli dwa zwycięstwa z Krakowl W półciężkiej WIECZOREK w I rondzie 
zyskał parę punktów, lecz FLISIKOWSKI 
nadrobił je w drugim starciu. Ostatnią decy 

Koszykarze łódzkiego TUR grali w niedzielę 
o mistrzostwo ligi z WISŁĄ. Łodzianie sprawi 
li miłą niespodziankę, zwyciężając pewnie grot 
ny zespół krakowski, który szczycił si~ ostatnio 
odniesionymi zwycięstw::i.mi nad najlepszymi 
drużynami POLSKI a. więc ZZK i łódzką 
YMCĄ 

ZZK - AZS (W.wa) 35:18 

Spotkanie o mistrzostwo ligi koszykowej po- dującą rundę wygrał WIECZOREK. 
miętlzy ZZK Poznań i AZS Warszawa rozegra W ciężkiej ŻYLIS jak zwykle powolny I 
ne w Warszawie zako:dczyło się zwycięstviem nfo?.decydowany, be:r; wiekszel;'o wysiłku wy 
gości w stosunku 3i5'18 (18·10) punktował MECHLI~SKIEGO. · · ' I Na pnnktv st>!l:riowali Golański, Sikorski I 

Gra stała na niezłym poziomie, była. prowa- Skotnirki (Gdańsk). 

dzona jednak zbyt ostro, szczególnie przez ko. ------------------­
szyka.rzy poznańskich. Za.wody prowadzili po­
prawnie sędziowie: red. Szeremeta i Ejme WL 
dzów ok. 800. ' 

Z TOW. PRZYJAC'IOŁ UNIWERSYTETU 
Dnia 1. Iny'g~ rh .. w_ największej sali Łodzii 

p;zy Alei Koścnrnzk1 Gól, odbędzie się o godzi. 
me 22 

Tui' zagrał znacznie lepiej, niż poprzednie. 
go dnia. z AZS i od pierwszej chwili miał wy 
raźną przewagę, dyktując cały czas tempo. Pod 
koniec zawodów gra stała. się dość ostra i aż 
czterech zawodników (po dwóch z każdej dru­
iyny) zostało wykluczonych z boiska. WISŁA 

Korab-Tramwai·arz 1 &·0 z~grała słabiej niż ostatnio i przegrała. zashlŻe 
• 'me. Wynik 4.0:37 (21:18) dla TUR 

W zawo_dach bokserskich o mistrzostwo kla. Punkty dla TUR uzyskali: SKRODZKI _ 

Punkty dla ZZK zdobyli: GRZECHOWIAK 
16, KOLAśNIEWSKI 10, śMIGIELSKI 4, 
JARCZYŃSKI 3 i KASPRZAK 2; dla AZS: 

DOROCZNY BAL REPREZENTACYJNY 
T?warz;v•twii. Przyjaciół Uniwersytetu Łód2>1 
k1eg-o, pon łaska.wym ptotc>ktoraU.m Jego Ma.. 
gnifirPnc·.ii Rf'ktora Prof. D·ra. 'l'adeusza KO Sy B druzyna piotrkowska. Korab uzyskała w 16, PAWLAK - 13. IdICHALAK - 6 SZOR 

s~otka.niu ·z Tram~ajar~em walkower 16:0, po-1- 4 • KULCZYCKI - 1, a dla WISŁY: 
mewa.z łodziame me_ nneli pełnego składu, W ABLE.T - 10, DĄBROWSKI _ 9, S'l.'OCK _ 
zawodach towarzyskich walczyły tylko- r.ztery 8, KÓWALóWKA - 7. HEGERT.P. _ 2 i 
l>a.nr i WYllik ich iest remisowv 4: 4, ~ 'l:lZOSTA:Jt' -- -

POPIOŁEK 8, BARTOSIEWICZ 5, PO PŁA W 
SKI M. 3 i POPŁAWSKI z: 2. 

W ta.beli mistrzowskiej na. pierwszym miejs 
cu utrzymuje się nadal ZZK (Poznai'' t>rzed 
łódzkimi drużvn,._,.,, VM"n „ • 111nu 

'l',\ RRTŃRKUXJO „ 
Gospoda~7:am~ hnlu są: Barbara Drapińska.,' 

Bar!iar.a F1J;w"k2., .Tadwig-a Kennct, Jerzy Dll.4 
~z.ynsk1, Michał 'Melina. Arkad; ...... Połoński. 
Witold Rvchter . .Mir.hA.ł i:ib•ki 

• 
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MllĘDZY 2:YCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater­
skich lotników polskich (139 

Nareszcie nasi lotnicy dopięli swego Obydwa samoloty wzbiły się w górę I Krzycki widząc tak dogodną do ataku 

celu. Pomknęły na zachód polskie dy- i po kilku minutach lotnicy byli już na sytuację, nie wytrzymał, mimo, że in­

wizjony, zadając wszędz·ie ciosy n;e- rr;iejs·cu. Lecieli dość nis·ko, wypatrując strukcja mówiła wyraźnie, aby nie wplą 
mieckim oprawcom. Pewnego dnia wroga i robiąc liczne zdjęcia. Wreszcie :ywał się w niepotrzebną walkę. Poru 

Krzycki i Mroczek otrzymali za zada:iie dostrzegli stację kolejową, na której st'.'.l cznik spikował na dworzec i zasypał po 
zbadać poruszenia wrogich formacji n5 I k> kilka pociągów ciasno na·tłoczonych ~iągi gradem kul. Mroczek poszedł ;:a 

Na stacii wybuchła panika. Przerażeni 
Niemcy rzucali broń i chronili się pod 
wagonami. Mimo, że samoloty Jeci5ly 
bardzo nisko, nikt nie odważył się do 
11ich strzelać. Nagle z poza chmur ode­
zwał się szum innych motorów i nad 
Krzyckim wyskoczyły cztery potę~ne 
Junkersy. pewnym odcinku frontu. wojskiem. Jego przykładem. 

Z . ' wigorem .... 
Po spożyciu obiadu rość przywołuje wła­

ścicMa restauracji i powiada. doń: 
- Bardzo żałuję, proszę pana, ale obiad 

był okropny.„ Nie będę mórł, niestety, pole­
cić go moim przyjaciołom. 

- W takim razie - odparł restaurator -
możeby pa.n mógł polecić moim wrogom? 
Byłbym pa.nu bardzo wdzięczny„. 

* * * 
Rozmowa ze.szła na temat ludzl otyłych. Je 

den z obecnych zabiera. głos: 
- Wcale tak nie jest, jak państwo mówi­

cie, że tęgie osoby li\ męczennikami. Ja uwa­
żam, że pod wieloma względami maJlł o wie­
le lepiej, niż osoby chude. Na przykład mo­
ja żona rdy wchodzi do wanny, to nalewa tył 
ko dwie łyżki wody t wanna napełniła slę po 
brzegi„, • 

• • • 
- Pnypomlna mi pani kobietę, którą kie­

dyś kochałem.„ 
- Zapewne jedną z pańskich przyjaciółek? 
- O, nie, moJI\ babkę! 

• • • 
Rzecz dzieje się w pocluu pośpiesznym. Po 

ciąg rusza z dworca. Po chwili ktoś pociąga 
ia hamulec. Wagony stają. Konduktor udaje 
&lę do przedziału, z którego podano sygnał I 
zastaje tam samotnie siedzącą nlewfastę„ 

- Dlaczego pociągnęła pani za hamulec? -
pyta urzędnik kolejowy. 

- Bo mąż móJ wyszedł na chwilę do bu· 
fełu t zanim wrócił, pocląr ruszył. 

- Ale to przecld nie Jest powód do zatrzy 
mania pociągu! Mąż mógł wyjechać następ­
nym pociągiem. 

- Tak.„ ale my odbywamy podróż poślub 
ną! 

Cracovia wygrała po dogrywce 
KTH (Krynica) złapała formę. - Pomorzanin już wyeliminowany. 

LKS po słabej grze pokonał KKS (Mysłowice) 4:2 
CRACOVIA - POMORZANIN 2:0 

W KRAKOWIE odbył się mecz o mistrzo· 
stwo ligi h~kejowej pomiędzy CRACOVIĄ 
a POMORZANINEM. Było to spotkanie re­
wanżowe i przyniosło Z\vycięstwo drużynie 
krakowskiej w stosu~u 2:0. Ponieważ w nor 
malnym czasie gry stan mecz brzmiał 1:0 
dla CRACOVII, zaszła konieczność zarządze­
nJa. dogrywki, bowiem pierwszy mecz w TO 
RUNIU CRACOVIA przegrała 2:3. 

Dogrywka trwała tylko trzy minuty, to 
znaczy do chwili zdobycia drugiej bramki 
przez WOŁKOWSKIEGO, który również u­
zyskał pierwszą bramkę. Należy zaznaczyć, 
że WOŁKOWSKI rrał z gorączką wywołaną 
zranieniem nogi w pierwszych uwodach o 
gwóźdź w ba.ndzfe.-

Poziom gry byf bardzo dobry, a toruńscy 
hokeiści okn:aU się godnymi przeciwnikami 
dla ·mistrza POLSKk-PQMORZANIN -wyka· 
zał świetną kondycję, dobrą taktykę I opa­
nowani\ jazdę. Zwłaszcza na wyróżnienie za 
sługują młodzi zawodnlcy RYPYSC, BRZE­
SKI, DYBOWSKI, oraz bramkarz TRINK, 
który bardzo dobrze · bronił w krytycznych 
momentach. CRACOVIA miała okaiJę do 
zdobycia większej tloścl bramek, ale napast­
nicy nie tra.fiali z dwumetrowej odległości. 
W jednm nawet wypadku PALUS pięknie 
wyciągnął bramkarza w pole, lecz nie trafił 
do pustej bramki. 

wyróżnił się CZORlCH, LEWACKI i młody CZYK - po 2, SWICARZ i KOPERczylQ'. 
JERZYK, w SIEMIANOWICZANCE nato- SIU - po 1. Dla Polonii: MASEŁKO - 2. 
miast tylko ZIAJA i bramkarz. S~dziował Michalik. Widzów około 2.000. 

W pozostałych meczach uzyskano następu· 
ŁKS - KKS (MYSŁOWICE) 4:2. Ją<:e wyniki: w CIESZYNIE miejscowy 

Mecz odbył się w Łodzi. NiespodziewanJe PIAST pokonał lubelski AZS w stosunku 
fala ciepła uczyniła lodowisko mało zdatnym 12:0, a w BYDGOSZCZY GWARDIA uzyska 
do gry o tak poważną stawkę Drużyna. ŁKS ła wynlk remisowY z WISŁĄ 2:2. 

mimo zwycięstwa, sprawiła raczej 2'LWód'. .„-----------••••••• 
Tylko chwilami łodzianie mieli Jepi;ze prze-
błyski. Możliwe, że kontuzje graczy odnie­
sione ostatnio w WAR SZA WIE i wypadek, 
któremu uległ na meczu KOCZEWSKI (tra­
fiony krążkiem w oko), spowodowały ten spa 
dek formy. W pierwszych tercjach gra toczy 
la się spokojnie, w ostatniej nabrała cech o­
stroścl. 

KKS nie Jest zbyt poważnym' przeciwni­
kiem i przy nieco lepszej dyspozycJf ŁKS. 
łatwo mógłby-go pokodać w macznie wię· 
kszym stopniu. Bramki dJa łodzian uzyskaU: 
KELl\I - 3 l 'MEYER - 1, dla gości J ANU­
SZEWICZ ł PŁAZA. 

LEGIA - POLONIA (BYTOM) 12:% 

Dokqd dziś pójdziemy 
l'AŃSTWOWY rEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w r..odzl. al. Jarama !7 
Dzi' o godz. 111.15 komedia Henryka Kleist& 

p. t. „ROZBITY DZBAN" w przekładzie Zbi· 
gniewa Krawczykowskiego. 
Teatr Lalek „ARLEKIN' • ul Piotrkowska. 150 

tel. 258·99. · 
Codzien:nie prócz poniedziałków o godz. 17·tej 

.,DWA MICHĄŁY i śWIAT CAŁY" - Franta. 

TEATR „MELODRAM" 
nt. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka. postępowego piea.. 
rza amerykaf1skiego Arthura Millera p. t. 
„SYNOWIE''. 
PA~STWOWV TEATR POWSZECHNY 

al. J I Listopada 21 

--------------··---':' l\fecz zirromadził około 6 tys. widzów. Szko 

Po wYSOkim pogromie Polonii bytomskiej 
w Krakowie 19:1 w towarzyskim spotkaniu 
z Cracovią, zespół śląski rozegrał w Warsza. 
wie mecz hokejowy o mistrzostwo ligi ze 
stołeczną Legią, która la.two zwyciężyła w 
stosunku 12:2 (5:1, 3:1, 4:0). 

Zawodnicy śląscy wykazali duze braki te­
chnłcme i taktyczne, a przede wszystkim 
brak kondycji oraz nieopanowanie jazdy na 
łyżwach. Prze:r. cały czas meczu gra toczyła 
się pod bramką Polonii, która całą. piątką 
przeszła do defensywy. Spotkanie to straciło 
wiele na atrakc:v.inoścł i było jedynie dobrym 
treningiem dla zawodników Legli w strzela­
ni u do jednej bramki. 

Dziś o godzinie 19.15 komedia Michała. Bahte 
kiego „KLUB KA WALERóW'' z gościnnym 

występem Adolfa Dymszy. 

OGŁOSZENIE 

Zaklad Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
20 wózków metalowych do wywożenia pu-
Hek - śmietnlc. · 
Szczegółowe in!ormac.Je, formularze oferto 

we oraz wzór otrzymać można w Oddziale 
Gospodarczym Z. O. M-u przy ul. Łagiewnic 
kie.i 63 w godzinach urzędowych. 

Oferty, odpowiadające treści formularza 
ofertowego w zapieczętowanych i zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na wyko­
nanie 20 wózków do wywożenia puszek" nale 
ży składać do dnia 10 lutego 1949 roku do 
go<:Iziny 9.30 pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie również w tym samym dniu o godzinie 
10-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe - zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi - w wysokości 2 pro­
cent od sumy oferowanej należy wphich~ do 
kasy Z. O. M-u przy ul. Łagiewnickiej 63, a 
kwit wpłaty dołączyć do oferty. 
Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega so­

bie prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę oraz przyznanie częściowej roboty In­
nym oferentom, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny, 
Łódź, dnia 27 stycznia 1949 r. 

Zakład Oczyszcza.nla Miasta 
w Łodzi. 

Spółdzielnia Krawiecka 

»DOM MODELOWY« 
l6di, Piotrkowska 38 

UWAGA! UWAGA! 
Z dniem 1 lutego br. uruchamiamy 

DZIAŁ SUKIEN DAMSKICH 
Zamówienia wykonujemy 
:r powierzonego materiału 

Wielki wybór fasonów ... ... 
Ceny przystępne - Wykonanie solidne ~ 

=---------------------------

da, że ta.k dobra drużyna jak POMORZA-
NIN, wobec obowiązujących przepisów, nie 
dojdzie do finałów mistrzostw POLSKI. O­
bok CRACOVIl okazała się ona jt'dnym z na 
szych najlepszych zespołów, toteż mecz kra­
kowsld uważany jest właściwie za nłeoflcJal 
ny finał. 

KTll (KRYNICA) - RIEI\IIANOWICZANKA W trzeciej tercji Słązac:v, którzy przez n-
12:2. ły mecz grali w ;jednym składzie, całkowicie 

W KRYNICY w meczu hokejoWYm o mł- opadli z sił i nie mogli nawiązać walki z do­
strzostwo lid miejscowa drużyna KTH spot- brze dysponowanymi w tym dniu wojskow:r 
kala się z SIEMIANOWICZANKĄ. Mecz ten ml. Zwycięstwo Legii zapewniło je.J prawo 
wykazał renesans formy zespołu krynickie· walki w drugiej ·rundzie rozgrywek. Przypo­
go, który miał ogromna J1rzewage. Jedynie mnleć wypada, że pierwsze suotkanic ligowe 
w pierwszej tercji SIEl\fIANOllVICZANl<A I obn tych drużyn zakończyło się wynikiem re 
broniła się dobne, w następnych jednak kry misowym. 
niczanie 1Alecydowanle przeważa.li. Wyniki Bramki dla. Leirii zdob:vlł DOLEWSKl ł 
poszczeirólnych tercji: 2:1, 4:1. 6:0. W KTH GŁOWACKI po 3, NACIĄŻEK ł SI~USAR-

OGŁOSZEN~ DROBNE 
Kupno • Sprteda7 

FRYZJERSKIE apa 
raty- do suszenia oka. 
zyjnie sprzedam. 
Wiarl. Częstochowa Na 
rutowicza 7 Lucjan 
Chęciński. 321g 
OKAzyJNIE do sprze 
dania taksówka z licz 
nikiem Argo marki 
Elan za of. pod „Argo'' 

320g 

SREBRO (złom, mone 
ity) «tale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow­
ski. Więckow~klego 
Cdawn Sródmlejskal R 

84k 

KOtUCHY długie szo 
fcrskie, koźuszlci dzie. 
cinne, damske, błamy 

ornz reperacja. Prnco 
wnia Kożuch6w Lóilź. 
Nowotki 33. 9lk 

Zaofiarowanie pracv 
SPóLN;ICZKI poszuku 
je sklep tekstylny. 
Dam pokój zamieszka. 
nia Łódź, Próchnika 
23 - 20 30lk 

POTRZEBNA panien 
ka do gabinetu lekar~­
kiego. 4 godz. Al. Koś 
ciuszki 32 m. 6. 3l!Jg 

Poszuk1wan1e qracy 
POSZUKUJĘ pracy 

LEGITY:MAOYJNE dobry zecer - maszy. 

I 
zdjęcia n& poczekaniu, nista z 20 · letnią pra 
- amatorskie szybko.,ktyką. Wiadomośe 
solidnie Stalina 6. „Prasa'' Slupsk. 32:1k 

Wytwórnia Chemiczna 
„BARWO POL" 

Łódź, ul. Piotrkowska 220, tel. Z13-!15. 

Poleca BARWNIKI do tkanin. 322-k . ............................. . 
OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH GAZET 

PRZYJMUJE 

Biuro Ogłoszeń 

··PRASA·· 
Łódź, . Piotrkowska Nr 55 

- Tel. 111-50 --
Czytajcie »Express llustrowanycc 

rEA TR KOMEDD MOZYCZNEJ „LOTNIA'' 
Piotrkmv~ka <!43. 

Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGA!(ISKI'' 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
al. Daszyńskłeqo 34 

Dzi' i codziennie o godz. 19.15 komedi& • 
l'ar~a E. Pietrowa „WYSPA POKOJlJ". 

Kasa czynna od ll·ej do 13.ej i od 15.ej, 
tel 123.02. 

Teatr „OSA" Traugutta L 
(w salJ „SyreDY' ') 

Codziennie o godz. 19,30, w l).iedziele i jwięta 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORW A 
~E SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

UWAGA ozrnct! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27, 

tel. 160.07 codziennie prócz poniedziałków o 
godz. 9.tej dla szkół „Pl.L"\fOKIO'' w każdą. 
niedzielę i święta o godz. 12.tej „CZARODZIEJ 
SKI KALOSZ'' - widowisko otwarte. 

KI N A 
ADRIA - „Casablanca" 
BALTYK - .,Dzwonnik z Notre Dam\'•· 
BAJKA - „Słońce wschodzi" 
GDYNIA - „Prowam Aktualno§ci Kraj. l 

Zagr. Nr. 5". 
HEL - ,,Kopciuszek'' 
MUZA - „Postrach Mórz" 
POLONIA - „Express Moskwa • Ocean Spo 

kojny". 
PRZEDWIOśNIE - „Guramiszwili'' 
ROBO'l'NlK - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
ROMA - „Nauczycielka bawi się" 
REKORD - „Przygoda na Wakacjach" 

I STYLOWY - „Skandal'' 
śWI'f - „Aktorka'' 
TĘCZA - „Sępy" 
TATRY - „Na tropie zbrodni" 
WTSLA - „Express Moskwa • Ocean Spo-

~ojny" 
WOLNOść - „Niecierp1iwoś6 serca" 
WŁóKNIARZ - „Sępy'' 
ZACHĘTA - „Seu o miłości" 

Dzieciom do lat 6·ciu wstęp do kin wzbroniony 
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